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W yw od zi w  K rakowie

codziennie o g o d z in ie  8Va rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W KRAKOWI* miesięczna 6 z ip .—  kwartalna 15 złp.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  

Kynku Nr. 4 5 8 .
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e s p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia  , rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłów 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierśaw itp. 
£ a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kaid  
publikacya następel rządowy.

L 1 s t  y
nie/rankowant nieprzyjmują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

N a wybudowanie kościoła w W iedniu na pamiątkę szczęśli
wego uratowania życia Jego C. K. Apostolskiej M ośc i, złożone  
zostały w dalszym ciągu następujące składki :
P . Jan Chwastkiewicz urzędnik c. k. Trybunału złr. 2 kr. —
Służący pani hrabiny Zofii Potockiej . . . .  v 5 ,  31

P r z e z  pośrednictioo c. k. U rzędu C yrku 
larnego W adowickiego w p łyn ę ło  . . złr. 11 6 1  „ 4 7 |  
a w szczęgólności: z Magistratu miasta W hdowic:
PP. Kawaler Stankiewicz burmistrz 5 złr. Antoni 
Ronge 2 złr. W incenty Simon 2 złr. Józef Schwarz 
4 złr. Józef Heinz 5 złr. Franciszek W arzeszkie- 
wicz 1 złr. Antoni Lukas 1 złr. Karol Just 2 złr.
Emilia Schwarz 4 złr. Ignacy Brosig 4 złr. Jaro
szek 2 złr. Zawilska 2 złr. Jan Sabiński 5 złr.
Anna Fischer 1 złr. Joanna Pokorny wdowa 2 złr.
Szymon K om  3 złr. Franciszek Schmid 1 złr.
Franciszek Sklenarz 30  kr. Iseppi 5 złr. Józef  
Raczyński 2 złr. Magdalena Raczyńska 2 złr. Ma- 
rya Mytkoś 4 złr. Emilia B irstein 2 złr. 3 0 kr.
Antoni Schwarz 4 złr. Stanisław W arzeszkiewicz 
40  kr. Kotschirs 1 złr. A. Stiindl 2 złr. Antoni 
Kucharski 2 złr. Scholz 1 złr. Jó ze f Stankiewicz 3 
złr. Adam Tomaszek 1 złr. W alenty Rybak 1 zlr.
M engen Syndyk 1 złr. M ichał Majewski 1 złr.
Józef Damski 1 złr. A dolf Kora 1 złr. Floryan 
Heinzl 1 złr. H ałaciński 1 złr. Dr. Zapałowicz 
2 złr.

G m ina m iasta W adowic 1 0 0  złr. Cech 
krawiecki 3 złr. Cech szewski 3 złr. Cech kuśnie
rzy 1 złr. Cech piekarzy 2 zlr._

Od c. k. 5 6  p u łk u  piechoty barona 
F iirsten iea rther  a w szczególności PP. Wide- 
mann Major 2 zlr. Kapitanowie: Górtler 1 złr.
Pinon 1 złr. Paul 1 zlr. Pressen 1 złr. Nadporu- 
czniey: Kirschinger 1 złr. Jennemann 1 złr. H ei- 
(ller 1 z łr . C o llon ius 1 z łr . H aw lac h  1 z łr . L id e -  
m ann  m ajo r 1 złr. 3 0 k r. H u b e r t  1 z lr . W id e r-  

_ n ad p o ru czn ik  1 z łr . P o ru czn icy : N eu h erfe ld
?  z lr . Ilabrański 1 złr. Hrutik 2 z lr . r e s z ta  s k ła 
d ek  4 złr. 4 0  kr. Nowak Bogum ił 1 złr. Groma
dy wsi Dwory 4 złr. 3 6 kr. Monowice 5 z łr  29^kr 

' P rze z  u rząd  dziekani m iasta  B ia ły ,  a
mianowicie BP- Pleszowski pleban 1 złr. Bahr 
dziekan 4 złr. P lebani: Choliwkiewicz 3 złr. Lew
kowicz 2 zlr. W ilkosz 1 Złr. Bohać 1 złr. Bro
żek 1 złr. Nahowski 1 złr. Mika 1 złr. 12 kr. 
W ojdyłowicz 1 złr. W ąsikiewicz 2 złr. Szkoła g łó 
wna chłopców w B iały  i  złr. 52  kr. Szkoła żeń

ska 1 złr. 2 2 kr., z reszty składek 4 złr. 55 kr. 
Gromada Kruki 55 kr. Dominium Stryszów a 
w szczególności PP- J ulian Dórczydski właściciel 
dóbr 25 złr. Kazimierz Kossowski nadzorca straży 
finansowej 1 złr. Franciszek N iedz;ejgkj mandata- 
ryusz 1 złr. Gromady: Dąbrówka i  zjr Stryszów  
2 złr. Zębrzyce 3 złr. Andrzój Minocha sołtys 1 
złr., z reszty składek 1 złr. 10 kr. Gromada Ba- 
chowice i Spytkowice ad Zator 4  zj.^ kr.

P rze z  M agistrat m iasta  A ndrychów, a
mianowicie PP. Slapa 5 zlr. W o jc J ^  Zawilski 2 
złr. Józef Koswicki 5 złr. MauryCy Unger 3 zlr. 
Izrael Izraeler 2 złr. Karol łir ic h  1 zł r. i kassa 
miejska Andrychowa 2 0 zlr.

P rze z  c. k. kam eralny u rząd  gospo
d arczy  W Tyńcu  a mianowicie p p  p ;0tr T y-
chowski rządzca kameralny 5 złr. Aleksander Tret- 
ter pisarz 3 złr. Adolf Jugenfein leśniczy 1 złr: 
Bruckner dzierżawca dóbr 6 kr. Gromady: Buków  
2 złr. 6 Yj kr. Kostrze 1 złr. u  kr Sączany 2
złr. 44  kr. Opatkowice 1 złr. 4 0  kr. Pozowice 1
złr. 5 9 kr. Samborek 5 7 kr. T yajeo 3 zjr 3 5 *^
kr. Bodzów 51 kr. Przez Domininm p rzeciszów, a
mianowieie PP. Józef Jezierski 3 z łr  Anastazy 
Maszewski 1 0  złr. W incenty Gładysz 5 Teofil 
dc Odrowąż W ysocki 10  z ł ,  Jan A n to stw icz  ple
ban 3 złr. Antoni Grychowski ekonom 2 złr. Igna
cy hrabia Bobrowski 15 złr. Gromady: Polanka 
wielka 13 złr. 3 8 kr. Przeciszów 4 złr. 19 kr. 
Józef Antecki 1 złr. Jan Ititrys pleban 3 złr. 3 0 
kr., ze składek w kościele parafialnym w Przeci
szowie zebranych 1 złr. 30  kr. Gromady: Smolice 
1 złr. 15 kr. Podolsze 58 kr. Lobl Raber 1 złr. 
Emanuel Teitelbaum 1 złr. Lóbel Singer 1 złr. 
Joachim Ritter 40 kr., z reszty składek 2 złr. 16
kr. Gromady: Pychowico X  s n l v .  1 8 k r. Ingowico
1 złr. B rzyczyna 1 złr. 1 2 kr. P rzez  D om inium  
Spytkowice ad Jordanów: J X  Seweryn Kałuski ple- 
ban 2 złr. P. Jan Pogonowski justycyaryusz 1 złr. 
z reszty składek 6 złr. 3 0 kr. P. K alixt baron 
Borowski 15 złr. Gromady Kobierzyn 2 złr. 30 
kr. K oło Tynieckie 2 6 kr. P. Hipolit W ydrychie- 
wicz 5 złr. Gromada wsi Szwoszowice 2 złr. 6 kr.

M opespondfncya Csiuiu.
J Ta S ą d e c k i e g o  1 4  czerwca.

Z polecenia tutejszego naczelnika obwodowego zapro

wadzoną została naśladowania godna polieya nad w łóczą-  
cemi się żebrakami, w ten sposób: aby

1. Każda zwierzchność miejscowa w porozumieniu się 
z miejscowym plebanem i urzędami gromadzkiemi, 
tudzież wybranemi członkam i, wszystkich miejsco
wych żebraków zkonsygnowała.

2 . W szyscy zamiejscowi żebracy do miejsca urodzenia 
natychmiast odstawieni byli.

3. W szyscy miejscowi żebracy między swoich krewnych, 
a gdyby tych już nie było, między najlepiej się ma
jących gospodarzy rozdzieleni byli.

4. Każdy żebrak do roboty zdatny, jest obowiązany, 
swojemu chlebodawcy za jego utrzymanie robotą nn 
niego włożoną wypłacić s ię ,  a gdyby się do tej na
kłaniać nie chciał, ma być dyscyplinarnie karanem, 
lecz za t o :

5. Każdy chlebodawca jest odpowiedzialnym za powie
rzonego mu żebraka, któregoby po żebraniu cho
dzącego spotkano; nakoniec

6 . Nad tym porządkiem mają czuwać urzędy groma
dzkie, zwierzchności m iejscowe i c. k. iandarmerya.

Zaprowadzenie tej policyi trwa w naszym obwodzie do
piero 3  tygodnie, lecz już tak zbawienne akutki wywar
ło , że n igd zie—  tak w mieście jak i na wsi natrętnego 
żebraka nie zobaczysz.

Dzięki zatem szanownemu naszemu naczelnikowi za je
go troskliwość o dobro publiczne, i spodziewać się nale
ży, żo ten pierwszy krok do zmuszenia tej klasy ludzi 
z lenistwa wnaszem kraju znanej,—  do pracy,—  i w zglę
dem zapobieżenia wzmagającemu się żebractwu, naślado
wanie w całym kraju znajdzie.

N ow y, we wsi Łososinie dolnej zaszły wypadek, smu
tne rzuca św iatło na głęboką demoralizacyą prostego lu
du w naszym kraju: Chłop tameczny W ojciech Szuldik, 
trudniący się od kilku lat kradzieżami, należący do zna
cznej bandy  z ło d z ie i i podpalaczów , u p rzy k rzy w szy  sob ie  
sw o je  r z e m i o s ł o ,  p o sz e d ł do m iejscow ego  księdza  p leba
na w yspow iadać  się  z w szystk ich  swych zbrodn i z za
miarem poprzestania takowych. Ksiądz pleban ośw iadczył 
mu, że pierwej nie może rozgrzeszenia otrzymać, dopóki 
wszystkich swych zbrodni i wspólników takowych u miej
scowej zwierzchności nie wyjawi. — W ojciech Szuldik 
dla otrzymania rozgrzeszenia wykonał ten warunek i w y
dał wiele kradzieży i jedno podpalenie, tudzież winowaj
ców, lecz pokuta za tę zdradę była  okrutna! Przed 4ma 
dniami znaleziono Wojciecha Szuldiba w pobliżu dworu 
Łososiny dolnej na wierzbie powieszonego.—  Przy obdu- 
kcyi znaleziono, że W ojciech Szuldik pierwej zamordo-

CZĘŚĆ U TEM CK O -A BTISrrC ZN L  
LISTY ZEW SCH0DU.

Beyrut 6 maja 1853 r.
W ca łó j podróży mojej n ied o św iad czy łem  ty le  p rz e c i

w ności ile w tych dni ach,  k tó re  m nie od daty  osta tn iego  
listu  D rzedzielaią. P orzuc iłem  był ja k  w iecie  Je ro zo lim ę , 
abv sta tk iem  parowym udać się do Beyrutu, stam tąd  do 
Damaszku Ale czas miałem wyrachowany na kom pas,

d M w ia ła ^ jo tro  bowiem odchodzi statek do K onstantym ,-

V ““i r.i
miasto przybyć do Jaffy 25go kwl® ’̂  a co goj"
przewieść mnie tutaj, nieprzybył aż 2  g  » £
sza ośw iadczył, że tydzień cały w Jaffi0  się za^zyma, 
aby zabrać pielgrzymów wracającyah z eroz i y po 
iwjętach Wielkanocnych greckich. Pojąć nleIn0J'^,, ® 
„towarzyszenie takie jak Lloyd ucieka się do po o nych 

-cządności, i woli złamać kolej ogłoszoną swych po- 
a óżv woli zawód zrobić publiczności, aniżeli wysłać u -  

«41n'v statek dla pielgrzymów, skoro tej korzyści opuścić 
• chce Zdaje mi s ię ,  że kredyt kompanii więcój jest wart 

nl6  Awnie iak owa nędzna summa, która tym sposobem  
nl0«° ć może do kasy towarzystwa. I niema tój w y-  
w pły°3 . j  £e Jaffa jest punktem podrzędnym, źe pas- 
mówki Li V » zWękle na statek przybywa. O głoszenie 
gażerów ma ■ rodzajem kontraktu z całą publi- 
biegu parowo0  J . tylko z podróżującemi. A na-
cznością zawartym, a »

wet co do liczby passaźerow, ja sam znam jedynaście o -  
sób, które na tern postępowaniu Lloyda ucierpiało. Zre
sztą , gdyby choć uprzedzone były ajeneye w Jerozolimie 
i Jaffie o takowej zmianie biegu parowca, zawód nieró
wnie byłby m niejszy—  lubo zawsze opóźnienie takie 
w korespondencyach i handlu straty pociągnąć może. Lecz 
przeciwnie, ajent Lloyda w Jatfie niepojmował czemu sta
tek nienadchodzi, a nawet wierzyć n iechciał, gdy mu ka
pitan Germanii o sw iad ezjł, źe' nieodpłynie aż za tydzień. 
Przepraszając wreszcie za zaw w rócił pieniądze; sk ła
dając całą winę na w ® »yrnie ;, utrzym ywał, źe
główna dyrekeya w Tryescie nic o tem niewie. W razie 
odvbv tak b y ło , radbym, aby 0  tem z w a s z e g 0  dow ie-

S l
inko też iei samej, rzecz całą opisałem jak była.

Dwa więc tylko sposoby zostawały dostać się do Bey
rutu konno lub arabską felubą. Obrałem ostatnią. Reis 
obiecywał że z pomyślny" 1 wiatrem stanie we 24 a naj-
H. " «L i n a c h ,  ffdy tynnozasem podróż konno sz e -
fciu drh wymagała. "» JJgo p. m.
Ai . . .  * „ n r z e c i w n o ś c .  wiatr się zm ienił, ż e  po

l« e o h  dniach n»jSk'»Pnil “ T  } I * «  d°piero
".przeciwko gdry idrogi D o ło w e  obrabow aw szy się z siłami i czasem,
^Postrzegłem źe w każdym raz,e zwiedzić już Damaszku
niemóałem a nadto feluka tak mnie była zm ęczyła , że
dalszY na ’niej pobyt stawj-ł S'J ^ P « dob"ym. Trzy dni
1 "ocy ciągle na PomOŚ ' rwv 7  h ’, W W  ^ 1 '  
20 n ta In ej b ez, żadnćj b.raklenm w ik tu a łów -
Przypominały nieco ponto y, 8 skie. Postanowiłem za-
tóm wysiąść w Kaiffio, m,® ^ zku u stóp Karmelu, « 
tam spokojnie oczekiwań pa ca z pielgrzymami z Ja^y 
wracającog0i Decyzyi ia)t.uiS bynajmniói- Cztf ry
dni jakio mi zatrzymam0 S1S w Kaiffie zostaw iło, wystar

czyły do zwiedzenia Nazaretu, którego wyznaję będąc 
w Jerozolimie dla Damaszku poświęcić chciałem. Nie
wdzięczny I on tak słodkie i rozczulające chow ał dla mnie 
chwile!...

Było to właśnie Igo  maja, w niedzielę o godzinie 4tój 
po południu gdym stanął przed klasztorem OO. Franci
szkanów w Nazarecie. Odgłos organów obił się o moje 
uszy: stanęło przed oczami nabożeństwo m ajowe, które 
właśnie dnia tego u was tyle wiernych o tejże godzinie 
do kościoła Panny Maryi gromadzi. Pobiegłem  w ięc i ja 
do kościoła Panny Maryi i solenne zastałem nieszpory. 
M iejsce, gdzie według podania ś. Hieronima, było skrom
ne Maryi m ieszkanie, m iejsce, gdzie Anioł jej zwiasto
w a ł, źe będzie matką Boga; stało przedemną otworem; 
mnóstwo ludzi klęczało na wiodących do tej kaplicy scho
dach; przepyszny śpiew i muzyka rozlegały się P° skle
pieniach pięknej świątyni wzniesionej na gruzach tój, któ
rą niegdyś wystawiła ś. Helena... Czy1'* m0wić potrzebuję 
jak głębokiem  religijnem uczuciem przejmuje duszę takie 
w Nazarecie nabożeństwo?... A “JJ ono co
dziennie, i codzień od wieków, ak jak procesya na górę  
Kalwaryi w kościele Grobu św iętego w Jerozolimie!...

Jak wszedzie t a k  i  t u t a J  równie uprzejmej doznałem  
gościnności w klasztorze, ojciec gwardyan jest Niemiec, 

iprro to s t a r a n i e m  śpiewy i  muzyka kościelna tak są 
w y b o r n e  j a k  ó*"n0 ^ z d a r z y ło  mi się słyszeć. Rozmai
tość narodowości, jaką w klasztorach 0 0 . ziemi św. na
p o t k a ł e m ,  przywodziła nieraz na myśl u w agę, iż dziwną 
zaiste jest rzeczą , ie  w tak wielkiej liczbie niemasz ani 
jednego Polaka. Żadnej także polskiój niespotkałem pa
miątki, a przecież Radziwiłł (sierotka) był jednym z pier
wszych podróżnych którzy opisywali ziemię świętą!..

Nazaret w iele ma miejsc tradycyą pobożności wiernych 
wskazanych. Nie miał zaś nigdy i dotąd niema tylko je -



wanym został, ponieważ piersi i żebra były połamane, a 
oprócz tego znaleziono ślad, jak był od chałupy po za 
mordowaniu do miejsca powieszenia wleczony.

Wiedeń 15 czerwca.
co Ostatnie wiadomości z Carogrodu przybędą jutro 

przez Tryest. Przyniosą one z sobą potwierdzenie wia
domości o ostatniej nocie gabinetu petersburgskiego. Do 
niosłem wam, źe odpowiedź Porty wysłana 12 lub 13go 
poniosła do Petersburga un re f us m otive. Wojska ro
syjskie dotąd Prutu nie przeszły.

Sprawa o wychodźców ze Szwajcaryą tak się załatwi, 
źe jedni z nich wydalonymi, drudzy pod ścisły dozór 
postawionymi zostaną. Poczem hr. Karnicki wróci do 
Berna.

Z Piemontem wszystko się również dobrze zakończy. 
Pan Greppi otrzymał przez reskrypt cesarski z 4 p. m. 
przebaczenie i wolność powrotu do kraju za podpisanem 
przez siebie oświadczeniem, źo się nadal spokojnie zacho
wa. Wielu innych prosiło o łaskę i marszałek Radecki 
w swym raporcie do rządu przemawia za niemi. Zdaje 
się, źe tym sposobem cała rozsądna emigracya powróci 
do Lombardyi.

Wczoraj wieczorem był obiad w pałacu Schonbrunn, 
N. Pan i dostojni jego rodzice ukazali się potem w ogro
dzie, gdzie grała muzyka wojskowa. Wieczorem był thea
tre pare  w pałacu. Dziś podobnyź teatr w Burgu.

H a m b u r g  14 czerwca.
y Po długiem milczeniu, radbym donieść co ciekawego. 

Ale zbywa w obecnej chwili tak w Danii jak u nas na 
wypadkach wzmianki godnych. Wschód uwagę wszystkich 
zajmuje. W Danii ożywi się nieco, skoro Landsthing i 
Folkething na sejm się zbiorą. Wybory do pierwszego, 
zdają się stanowczo ministeryalnę, do ostatniego zaś prze
ciwnie. Jakem dawniej doniósł, książę Noer agituje przez 
p. Urqhart przybyłego z Londynu, na korzyść swoich re -  
klamacyj. Kwestya dziedziczna wystąpi znów na wido
wnią; kwestya, o którą się w najgorszym razie rozbić 
może konstytucya. Wczoraj sejm miał się rozpocząć. Mó
wiono, że król Jmć miał go zagaić osobiście. Faedre- 
landet ze swojego stanowiska niewróży nic dobrego. Po
wiada, że ogólnem jest życzeniem, żeby sesya była krót
ką ,  i żeby kwestye ważniejsze odłożono do sesyi zimo- 
wćj. Posiadłości księcia Augustenburg jeszcze nie wydane, 
jak o tern głosiły tutejsze dzienniki, a nawet „Oberpost- 
amtszeitung" w ręce rządu duńskiego. Do tej chwili nie- 
wydano jak tylko ruchomości zamków Augustenburg i 
Grafenstein. Linia celna duńska już rozciągnięta aż do 
Eiby. Niebawem znów  rozpoczną się ro bo ty  o ko ło  r o z 
b ioru  K ro nw erku  fo r tecy  Rendsb  irg . Spodziew »jq  si«j
wkrótce przybycia króla duńskiego do Altony. Towarzy
szyć mu będzie p. T/I/isch. Komendant placu pułkownik 
du Piat, dawny oficer rossyjski który walczył na Kauka
zie, gotuje się do przyjęcia J. K. Mości.

W Hamburgu jak wszędzie, sprawa wschodnia niemo- 
gła niewpłynąć na kursa papierów i funduszów. Wpra
wdzie hamburczycy mniej krwistego temperamentu, nie- 
doznali egzaltacyi tak silnych jak paryianie. Ale zapał do 
interesów ostygł nieco pod działaniem niepewności stanu 
owej kwestyi. Wojna, czy pokój? oto kwestya nakształt 
hamletowćj Shakespeara „to be or not to b e ? “. Wedle 
ostatnich wiadomości, groźno wystąpienie księcia Menszy- 
kowa Cnie Menżykow■>. W rossyjskiin języku pisze się 
Menszykow), poparte silną demonstracyą Rossyi, a nawet

może posunięciem armu egzekucyjnej naprzód, skończy 
się na tóm, źe układy rozpoczęte znów zostaną a Tur- 
cya pomimo hałaśliwych artykułów dzienników angiel
skich, ustąpi- Austrya wymogła swoje, zatem i Rossya 
mając Austryę za sobą, dopnie celu swego. Przejeżdża
jące z Petersburga wiary godne dostojne osoby zape
wniały mnie, śe Jam o wojnie niemyślą, ale pewni są, 
źe cesarz rosy jsk i rneodstąpi od żądań. W stolicy nad 
Newą oburzają artykuły gazet zachodnich, przedstawia
jące kwestyą w świetle zupełnie fałszywem. Układ mię
dzy Rossyą a Turcyą, obowiązujący tę ostatnią do strze
żenia swobód, praw i własnog,.j chrześcian greckich, da- 
wnemi traktatami już gwarantowanych, ma służyć Rossyi 
za rękojmię ściślejszego jak dotąd wykonania obietnic 
Porty, spełzłycb dotychczas na niczem lub też rozbijają
cych się o złą wolę Urzędników Porty. Koran, który 
wiernemu muzułmanowi miecz w dłoń przeciw chrześcia- 
ninowi (giaur) wciska, sam Zaród położył wszystkiego 
złego i wszystkich nas[ępS[W niewygodnych państwu tu
reckiemu. Wyjmując w oczach fanatycznego muzułmanina 
każdego g irura , źe tak rzekę z pod prawa, Turek nie- 
m źe się przekonać, żeby władza świecka mogła chcieć 
nieprzekraczając świętym bos|jjcb przepisów, równoupra
wnienia wszystkich poddanych tak muzułmanów, jak chrze
ścian. Ztąd powstały pomjmo dobrój może ch ci rządu 
tureckiego, kapitulacye mocarstw chrześciańskich, ukła
dy, traktaty i tysiące powodów mięszania się do spraw 
wewnętrznych Turcyi. u stawa hatis/ervfu z Gulhany jako 
prawo świeckie, niema siły j dość obowiązującój mocy 
zmienić lub też oprzeć sję tylko duchowi islamizmu, dla 
tego też chrome wydała skuUu, a sąsiadom więcej po
wodów do zażaleń, o niewykonanie hatyszeryfem rzuco
nych zasad do nowej reformy państwa. Rossya też zdaje 
mi się niepoprzestanie na obietnicy Reszyda paszy, o po
lepszeniu s fanu chrześeian< Wybieg ten lorda Redcliff ma 
na celu pozornie zaspokoić żądania Rossyi, ale rząd tu
recki, równie jak spekulacyą natchniona polityka angiel
ska, wiary już w Petersburgu niemają. Dlatego cesarz 
rossyjski domaga się obowiązującego traktatu. Jakie na
stępstwa traktat ten mieć może dla Turcyi, tego rozbie
rać niechcę. Radbym wiedzieć czy Anglia, gdyby w ró- 
wnem jeograficznem znajdowała się położeniu do Turcyi 
co Rossya, gdyby równe z plemionami pod berłem tu- 
reckióm podzielała wyznanie, gdyby powinowactwo szcze
pów słowiańskich, zresztą ciągłe skargi współwyznaw
ców bezprzestannie ją popychały do ;rodków stanowczych, 
czy, powiadam, Anglia byłaby tak długo jak Rossya cze
kała na sposobną chwilę? Patrzcie co robi z Birmanami. 
Na dnie kramarskiej polityki angielskiej niemasz jak tylko
sp ragn io ne  g a rd ło  na z y s k ,  na in te res  handlowy. Niech 
joj Turcy:. zamknie g ran ico ,  a p ierwsza Anglia krzyknie:
„podzielmy to państwo." Bossya zaś powiada: utrzyma
n ie Turcyi je s t  dla niej korzystniejszem  aniżeli rozbiór; 
teraz naw et w yrzek ła , źe  o zaborze niem yśli. Z dobycze, 
podboje, są zdaje mi się dla R ssyi ciężarem; chociaż 
niewątpię, źe Słowianie południowi albo przypadną kie
dyś Rossyi w udziale, lub staną jako związek małych 
państw pod jej protekcyą. Rzesze takie najwygodniejsze- 
mi są sąsiadami dla wielkich państw. Widzimy to na rze
szy niem i‘ckiój. Dlatego też fantazya „Einheit Deutsch- 
lands“ znalazła tylko uśmiech na ustach dyplomatów i 
polityków.

Ustaliła się tu pognd.i, fil® prawie dwa miesiące dął 
ciągle wiatr wysuszający pół ocno-wschod ii. Deszcze 
spadły w przeszłym tygodniu, a z niemi nieco ceny zbo

ża. Ruch handlowy z Ameryką ten sam co dawniej. Na 
scenie hamburgskiój przesuwają się goście jak w latarni 
magicznej. Literaci teatrowi, tojest recenzenci mają się 
z tern dobrze. PP. Glasbrenner i Heller trzebią ptaszki i 
motylki. Weź motyla w palce, a zawsze się trochę bar
wy kolorowój na palcach zostanie. P. Glasbrenner jak da-  
wnićj we „Frejszycu“, tak teraz i w „4smodim“ ż .r to -  
bliwe demokratyczne puszcza pociski. Na reklamacye od
powiedział, źe n i e j e s t  redaktorem, i na tern się skoń
czyło, choć on nieskończył wybryków. „Asmodi* ko
sztuje od 3ch kwartałów 25,000 marków. Biedak którego 
do tego p. Glasbrenner namówił, płaci temu ostatniemu 
3000 marków za rok. Omylonyin spekulantem (bo Asmodi 
już kona} jest niejaki p. Scheufelen. Pozbywszy się po- 

owy majątku, przekona się, źe lepiej handlować tu figa
mi aniżeli dowcipem p. Glasbrenner. P. Heller feuilleto
nist*, niegdyś żarliwy obrońca wielkiej myśli wcielenia 
Księstwa Poznańskiego do Związku, a jeżeli mo?na 
całej słowiańszczyzny i carój ziemi do filozoficznych i 
intelligencyjnych Niemiec, trzyma się kupki z p Glas- 
brenner. Dwaj c. panowie owładnęli całym ś viatem arty
stów, którzy pod ich ciosami albo konają albo sie na
Parnas wznoszą, stósownie do tego, jak dalece umiejS 
sobie łaski ich uskarbić. Ją

Przegląd Politycy

dną fontannę, zatem bezsprzecznie tę samą w którćj 
Matka Boska wodę czerpała. Położenie miasta między gó
rami prześliczne: o milę drogi wznosi się nad inne góra 
Thabor, tak wspaniała i odmienna kształtem, źe każdy 
na pierwszy rzut oka zawołać może: to jest góra Prze
mienienia Pańskiego.

Ależ bo i cała owa część Palestyny, Galilea, gdzie 
Chrystus Pan najwięcej zostawał, a którćj znaczną część 
jadąc  z Kaiffy do Nazaretu i wracając do Karmelu prze
j e c h a łe m ,  nader jest piękną. Pola bujnem pokryte zbo
żem, łąk i  kwiatam i zasłane jakby kobierce, gaiki z naj
piękniejszych drzew jakb y  kląby u ło ż o n e ,  wody bieżącej 
dostatek, wszystko to po dzikich okolicach otaczających 
Jerozolimę i Betleem, wielkim uderza kontrastem. Nawet 
ów przesławny Karmeli, góra Eliasza i Elizeusza, któ- 

pierwszy metylko płaszcz ale i jaskinię w puści- 
zostawił, wznosząca szczyt: .w j ,  nad £

r ł« Śródziemnego jakby far n*ema tak
ponurej cechy jak góry Palestyny- ^  la Char
treuse pod Grenoblemi inne kolebki o zakonów,
surową ma barwę, samotnością S ię  n a  _ ®J 0 .? cha, bo
lesnego wrażenia się na niej jednak ^yszny
klasztor Karmelitów, z kościołem Matki Boskiej, nad ja_ 
skinią Eliasza wybudowany został jak wiecie bar zo nie
dawno, na tóm samem miejscu gdzie stał dawny znisz
czony po kilkakroć przez Turków. Stanął ÓW gmach o- 
gromny za staraniem dwóch braciszków, brata Jana i Ka_ 
rola. Kwestowali oni przez lat trzydzieści po całej E u
ropie, i dokonali olbrzymiego dzieła. Brat Jan odebrał 
już zapewne nagrodę za swe prace ku chwale Boźój, brat 
Karol żyje jeszcze, i pracuje, bo skrzydło jedno jeszcze 
nieskończone, a prosi Boga aby mu go skończyć dozwolił.

Przepędziwszy dwa dni na Karmelu, w rozmowach 
z btate i Karolem nietylko budujących ale oraz najprzy-

remu
znie
rza

jemniejszych, doczekałem się nareszcie nieszczęśliwój 
Germanii. Cały pomost zajęty był przez pielgrzymów: 
w licznem przeto towarzystwie popłynąłem do Bejrutu. 
Ptolemais, Tyr, Sydon, dzisiejsze St. Jean d’Acre, Sur 
i Sajda, ukazywały nam się kolejno, żegluga bowiem tuż 
nad brzegami odbywała się- Bogate miasta Fenicyi, kró- 
fowój handlu całego świata, liche to dzisiaj mieściny. 
Nierównie okazalszy Bejrut, w piękny ułożony amfiteatr, 
któremu za tło służy łańcuch Libanu. Jednakowoż jost to 

miasto przejścia, wschód przypomina już w nim za
chodni klimat i cywilizacyą. Dachy gdzieniegdzie z da
chówek zastępują dachy płaskie, wille bardzo pięknie, 
lecz w ozdoby europejskie przybrane. Ruch w mieście 
niesłychany, po Smyrnie bowiem jestto najważniejszy punkt 
handlowy. Całe jednak zajęcie, wszystkich można powie
dzieć mieszkańców bez różnicy, Europejczyków i muzuł
manów, są owe negocyacye toczące się w Konstantyno
polu a o których nikt nic niewie. Obawa wojny, a zatem 
chęć pokoju, jest ogólna. Cała nadzieja w obcych mo
carstwach to jest w owój europejskiej równowadze, któ- 
rąby wojna nadwerężyła. Porta niech ro u koncessye, 
powtarzają prawie wszyscy: ale dokąd tym sposobem doj— 
dzie, o tćni mało kto myśli. Zresztą po 1 yka giełdowa 
Jest wszędzie ta sama czy to w E urop ie  czy w Azyj a 

ejrut nie jest niczem innóm jak gieł< d ewantu. Prze- 
ly n o ?‘\  w n’m dziert cały, jutro uóąj? S1? do Konstan-

s .  SI.

K r o n ik a  lite r a c k a .

» a„ H?Uint Helcel były prof. Uniw. J  igieł. przvff0to7.« , j 3 ? v  W ielk iego  f
h rekonismW tex<de pierwotnym» krytycznie z da

wnych W ls® przywróconym, wraz z h.storyCznyill n,y_

tadZ uda“SsioiCH n7 eg0; Kr(51 wyiechał do Wejmaru, ztam- tąd uda się do Kassel. To co dzienniki piszą o pośre
dnictwie Prus w sprawie wschodniej i co nmn dawniej 
donoszono z Berlina, niema żadnej ważności. Stanowisko 
ego państwa jest zbyt małoznacznem w obec tej kwestyi 

aby przewaga jego na jedną lub drugą stronę miała mleć
znaczenie przed stanowczóm orzeczeniem kwestyi wojny
™  E  '„ i ’. '  “  daleko J g .w e  nie zaszła, , zapewne nie zajdzie. 1

uwaźana0mbvłly,!IIfStya m‘nislra fcasselskiego p. Marschall 
Z S J  r " n  dIa biskapów katolickich,
tymczasem rząd heski zawiadomił inne rządy dyecezyi
wyższego Renu, ,ź nie myśli w niczem ustąpić Jod w z g J -  
dem wymagań autonomii kościoła. s '

Związek niemiecki jak mniemano wmięsza sie w spór 
austryacko-szwajcarski, tymczasem Gaz. poczt, frankf. do
nosi że nie przedstawiono Bundestagowi akt dotyczących 
tego sporu. Prócz tego spór ten bliskim jest zagodzenia.

—  Independance Belye podaje korespondeneye ze Stam
bułu daty 2 czerwci. Nie zawierają one żadnego waż
niejszego faktu,  ani też żadnej zmiany w sytuacyi, ala 
ppdają osnowę memorandum  wręczonego 26 maja przez

re życzenie Porty utrzymania pokoju z Rosyą,
ję , ź e  to ży czen ie  się urzeczyw istn i, a le dodaje, źe w o-
bec Ojtitmch wypadków Turcya musi chwycić sie środ
ków zapobieżenia wszelkim ewentualnościom, co tłómaczy 
jej przygotowania wojenne. Nota zapewnia najuroczyściej 
utrzymanie wszystkich praw i swobód przyznanych daw- 
nemi traktatami chrześcianom wszelkiego wyznania- nie 
wskazuje jednak nowych koncesyj, jakie zapowiadano.

W Paryżu nie wątpią już o utrzymaniu pokoju. Św iad
czy o łem najdobitniej nadzwyczajne poskoczenie rent 
które w jednym dniu podniosły się o 2 fr, 20 cent * 

Przybycie ministra rosyjskiego hr. Panjn rozmaite’ wv 
wołuje komentarze. Jedni utrzymują ź« ^Qi„m j  A ” 
hrabiego f - i l j . / l Ł T  g d tW c 'S

wodem tychże dwóch prawod»«,ci... • .
dotąd prawa polskiego źródła inkn ’ ”,emn,eJ > nieznane 
książąt linii płockiej z XIV™ i v v  1 tt,8Z0Wieck*e 
nodalne dyecezyi krakowski^- a W.IB ^tatuta sy- 
wypisy z najdawniejszvoh I. • Pocz?lk“ XlVgo wieku; 
skiej od r. 1388- Jr • sądowych ziemi krakow- 
poparcio dowodów w ,S.Zf ‘e nad«nia i wyroki dawne, j«ko 
Text statutów g J . tv.h,storycz,.>y'n wywodzie stawionych." 
siebie najdawniej tn,erza w - *, Jagiełły będzie miał obok 
nowo prze7 " ,eJSzf  R a c z e n i e  polskie, poprawione na 
rzecz i wint 1 Podane w pisowni nowej, aby
będą do ń n ^  Publ,lczn.oścl P^ystępną uczynić. Dodane 
PO L i n  16 slaroiytne „summy" dotąd nie*n«n»
niern l  a 8rCy W8Żne- Wydawca użył do tój praSJ 

gnanych J. W. Bandtkiorau rękopismów cztery a /m. 
«ych mu sześć. h  zn*^
ro|~  Ks’^ 8r.z. 0 r gelbra«d ukończył w ciągu bieżącego 
oku w drugićm powiększonem wydaniu „B blioteke sta

rożytną pisarzy polskich" K. Wł. Wójcickiego. — Tenże 
wydał trzy tomy historyi powszechnej Cezara Cantu: całe 
dzieło składać się będzie z lOciu dużych tomów.

— P. Tymoteusz Lipiński pracuje obecnie nad słow ni
kiem geograficznym dawnćj Polski, niepomijając i Szlazka- 
ma on obejmować nietylko miasta, lecz i wsie, a to szcze
gólniej le ,  o których jest wzmianka w Dyplomataryuszach 
Dogela ; Raczyńskiego, Rzyszczewskiego i Muczkowskiego 
w Dyplomataryuszach Pomorza, Szlązka i winnych dzie
łach , do których są dołączone w dodatkach dawne akta 
i przywileje, jak np. w dziełach Ignacego Danilewicza, Mi
chała Wiszniewskiego i wielu innych.

— Znany historyk Jędrzćj Meraćzewski mieszkający 
w Poznaniu, po ciężkiej chorobie zaczyna w ychodzić, a|e 
straszliwie się zmienił: wygląda na starca 80 — lelnieo-o 
wychudł jak szkielet, osiwiał, i chodzi skulony 0 
J-ist'przecież pewna nadzieja, źe wróci do sił j ^drovvJł>’



inni zapewniają, że przybył z misyą poufną do Cesarza 
Napoleona. Cóikolwiekbądź sama podróż ministra, choćby 
tylko w in te resach  familijnych, poczytywana być może za 
skazówkę pokoju.

Przytoczony wyżej dziennik belgijski donosi także z Wie
dnia l ig o  b. m. o przybyciu tamże pułkownika rosyjskie
go Korff z depeszami, w których Cesarz Mikołaj oświad
cza, Ź6 nie myśli bynajmniej o rozszerzeniu granic swo
jego państwa, ale honor i interes Rosyi nie pozwalają mu 
od żądań swoich odstąpić — dodaje jednak, źe chętnie 
przyjmuje dobre usługi Austryi dla dojścia do załatwie
nia zachodzących trudności.

— Depesza telegraficzna z Amsterdamu 15 b. m. do
nosi: Król otworzył wczoraj osobiście nadzwyczajną se- 
syą stanów jeneralnych w Haadze. W mowie tronowej, 
wspomina o zmianie gabinetu i robi uwagę, że zażalenia 
sprawy katolickiej dotyczące, nie zostały dotąd załatwio
ne. Dyplomatyczne układy z Rzymem do żadnego nie- 
doprowadziły rezultatu. Rząd królewski przekonany jest, 
że owe utyskiwania jedynie na drodze praw specyalnych 
usuniętemi być mogą, zaczem takowe przedłożone będą 
Izbom. Prócz tego Izby samemi tylko naglącemi sprawa
mi zajmować się będą.

_g % A s.
źe nie jest wcale zamiarem Cesarza wypowiadać Tur- 
cyi wojnę, ani tez korzy „tać z t d  sp3sobności, aby
naruszać ca ło ść  i m epodlegfość ottomańskiego pań
stw a. Wszelako gab.net P etersb u rsk i dodaje, że  
w  rafcie irdvbv Dvw an M •__

bu rozkaz zajęc-a ks,ę8tw naddunJ k i c h .  Zajęcie  
to mętniałoby cechy wypowiedzenia wojny, nieporo
zumienie bowiem zach o d z ,Ce .e  J ^ j z y  Rosyą
a Turcyą należy do kategoryi tvch , które wedle 
istniejących m.ędzy Rosyą a T> * tr’alit(itów, rnoga 
ewentualnie pociągnąć za  sobą e8ie1ie nadmienionych 
prowincyj.

^Komumkacya tej noty, rzęczywistrą, o
czem mewątpimy, zdolna j e 8t uspokoić wszystkie o- 
bawy. Rosya . ! T “| f , k8i^ t w a  naddunajskie, chce 
zapewne zmu-.ić P  r ę do poczynienia żądanych kon- 
cessyj , którym s,ę dotąd 0pjer /  * o in a \ i «  wszakże 
spodziewać, że po zajęciu k8j’ęsłw n8ddunajskich,

- -

W ied eń  15  czerwca. NPan przeniósł namiestnika 
Lombardyi hr. M ichała Strassoldo na namiestnictwo 
w S t y r y i ,  a dotychczasowego namiestnika Styry i Dra 
F ryderyka Burgera przeznaczył w tejże samej go
dności do Medyolanu, zamianowawszy go zarazem 
tajnym radcą.

— Król bawarski w yjeżdża wkrótce z Wiednia, 
przez czas jego pobytu odbyw ały się zw ykłe  w takich 
razach uroczystości jskoto przeglądy wojsk, muzyki, 
teatr, obiady i td. Arcyksiężna Zofia wyjeżdża dziś 
do Drezna na wesele księżniczki Karoli W azy z księ
ciem Albrechtem Saskim. W  Dreźnie znaczny zjazd 
z tego powodu książąt. Z  Drezna arcyksiężna uda się 
do Berlina, skąd pojedzie do kąpiel w Ischl omijając 
już Wiedeń.

— W  przyszłym miesiącu w ypłaconą będzie rzą
dowi rosyjskiemu ostatnia rata kosztów w ypraw y wę
gierskiej.

—  Wedle n a jn o w s z y c h  sp is ó w  znajduje się w  Au
stryi 3 ,7 0 0 ,0 0 0  w y z n a w c ó w  grecko-dyzunickiej re -  
ligii. Z  tych p r z y p a d a  na W ęgry  około 1 % miliona, 
na S iedm iog ród  8 0 0 ,0 0 0 ,  na Pogranicze 4 0 0 ,0 0 0 .

  C zy  tamy w Kor. austryackiej: „Urzędowa Gaz.
M edyolcińska  donosiła niedawno, że J  C.K.Ap.Mość 
w  skutku najw. postanowienia z dnia 7  maja r. b. 
wygnanemu i w Piemoncie przebywającemu hr. M ar
co Greppi, który wyłączony by ł  z poprzedniej amne-
styi i na o b s z e r n e  jego p o s ia d ło ś c i  n a ło ż o n y  b y ł  se -  
kwestr, dozw olonym  z o s t a ł  b e z k a r n y  p o w ró t  do  do
mu i zniesienie s e k w e s t r u  p rz y z w o lo n e .  M a r c o  G re p 
pi jes t  najstarszym synem hr. Antonio Greppi c. k. 
podkomorzego z dawien dawna wiernego c. k. rządo
wi a który jes t  szwagrem wygnanych również braci 
księcia Antonio i hrabi Giulio Litta. Kiedy sekw e- 
ster n a ło ż o n y  został na posiadłości wychodźców lom- 
bardzkich, nie omieszkaliśmy nadmienić, że nie za
mierzano przezeń bynajmniej jakto nieprzyjazne Au
stryi dzienniki po wsze strony rozgłosiły , spełnić 
akt samowoli i zemsty'. Takie powody są zaprawdę 
całkiem obcemi rządowi cesarskiemu, który z trady
cyjnie doświadczoną łagodnością i umiarkowaniem 
gotów przebaczać tam, gdzie go szczera skrucha i 
popr»wa sposobu myślenia wzywa. Każdy przeto 
nieuprzedzony, jest w stanie rozpoznać, że środek se
kwestru by ł tylko aktem obrony, zupełnie usprawie
dliwionym, przeciw emigracyi, która pewne wojenne
stanowisko w obec Austryi z a j ę |g } a bynajmniej Die 
przecinał możności powrotu i zupełnej rehabilitacyi 
tym wszystkim którzy z prośbą j żalem odwołali się 
do łask i cesarskiej, . . .

Przytoczony tu wypadek jasno przekonywa z ja
kiego punktu pojmuje rząd austryacki c a łą  tę spra 
  i  a spodziewać, że lalinn,,,

pewne środę* pogodzenia^ W s jy f f ic h  .nter” 1 d 5 V £ i  
. ubolewania godnej sprawie „d/ j  » majaCych a która 
I stokroć powtarzamy, niewart”0®1*/ » * *to.ra
jaki w yw oła ła  i do dziśdnil b y t* -Cafeg° “ '.epokoja, 

I wywołuje. Ktoby dzisiaj w 85?ierCi® politycznym 
z obecnych zaw ikłań  przyjść ZfZi  mniemać, że 
zdaniem naszem dowiódł, że “ . do wojny, tenby 
charakteru i ważności polUVo ' eulJni8 ^ r o w o  oceniać 

— M onitor ogłasza dzis;a:n^  wypadków.“ 
co następuje: „Uwiadomienie .  nie“r^ d»wej
z d. SJ grudnia 1 8 5 3  r. w skL * g* T  " u Mo,n\{or.ae 
tym środkami t * S £
zanym poi.tycznie w skutku *  ^udnia i 8 5 l  r . spo
s o b y , , akiemi otrzymać mogą u golnienie od kary lub 
pozwolenie powrotu do kraj„. p ^ eciąg CMsu, któ
ry od owe, epok. u p ły n ą ł ,  dozwolił politycznym ska
zanym, którzy chcieli odw0ł ać się do łaski Cesarza, 
dopełnić formalności, jakich ^ w y m a g a ć  od nich 
mus.ał w interesie powszechnego bezpieczeństwa. 
Nie wszyscy wszakże ok»Bali { g rł>wno godnymi 
przychylności, jaką im okazać chciano. Odtąd u ła 
skawienia tego rodzaju w tedy jedynie będą udziela-
m>nfo°.r h 8ię z e . f ,słf g0 dochodzenia okaże, że uwol- 

P°wrot Petentów, żadnym niegrozi niebez- 
pi czenstwem porządkowi i spokojoości publicznćj.“

Ogłoszenie powyższe utwierdza pogłoskę, że pe
wna liczba ułaskawionych objęta jest ostatniemi are
sztowaniami, które do dziśdnia t rw a ją ,  a które mają 
być tak liczne, że trudno liczby ich przytaczać bez 
narażenia się na zarzut eg»ag :racyi.

—  M o n i t o r  p r d c *  t e g o  e n a t w i )  lir :* h ę  n -
w ansów r w  m a r y n a rc e .  K o n tr - a r f m ir a ło w ie  I .a p l a c e  
i fiomain D ćfosses  mianowani są wiceadmirałami* ka
pitanowie okrętowi Lavaud, Larcqne de Chaufray 
Pinaud i wicehrabia Duquesne, kontradmirałami i td

— Czytamy w  Debatach: „Hr. Panin minister sp ra 
wiedliwości Cesarza wszech Hosyi p rzyby ł wczoraj 
z Petersburga do Paryża. M ów ią ,  że przybyw a 
wmisyi specyalnej do rządu francuskiego.

— Hr. Amedeusz Roscoat attache przy minister 
stwie spraw  zagranicznych, w yjechał dzisiaj do Pe~ 
tersburga z depeszami dla francuskiego poselstwa w tći 
stolicy. _ '

— Piszą z Tulonu, że dwa wielkie okręta wojen
ne Jena  i Friedland  mają d. 15go b. m. z portu tam
tejszego wypłynąć. Jak  w innych portach, t a k w T u -  
lonie wielka panuje czynność. P rz y by w a :a t _
gle powołani do służby marynarze. y C‘*

_  M ówią, że znaczna J iczba..Pęnsy0now*nvch ofi
cerów francuskich, tak od armii j ako ,* d mar yaarki 

n s łiif f  swoie Sułtanowi wro-.*. waryuariii

jeszcze
ofiar.

przemiany w umysie uirjcuurSi« *< cuiigracyi.
Conte Greppi otrzymał najw. ułaskawienie bez ża 
dnego innego zobowiązania się oprocz podpisania re 
wersu w ogólnych skreślonego wyrazach,^ zaw iera
jącego takie tylko zapewnienie przyszłej nienaruszo
nej wierności poddanego, i takićj lojalności, jakie się 
mieszczą w rzędzie naturalnych zobowiązań każdego 
uczciwie myślącego obywatela."

F r a n c y a .
P a ry ż  1 3  czerwca. Czytamy w dzienniku Assem 

b le  Rationale: „Dochodzi nas wiadomość, że nade
sz ła  kuryerem z Petersburga nota , która zakomuni
kowana została  rozmaitym dwrorom europejskim, przez 
właściwych posłów. W  tej nocie, gabinet Pe ters-  
burgski oświadcza jak  mówią, że zamiarem Cesarza 
iest obstawać przy Żądaniach, jak ie  uznał za sto
sowne p o s t a w i ć  W . Porc ie ,  względem utrzymania 
n raw  i przywilejów praw osław nej rel-gii g reck ie , , 
L k  ’ ink hvlv sformułowane w ostatniej depeszy

p ' ,er’ b" re ‘ k i «

ofiaruje usługi swoje Sułtanowi *  ^  nark.
ta odpowiada wyrażeniami ży w ej wdzięczności J -  
świadcza jednak, że dotąd okol1Cga0jŚ€i d .» . „  

powodu do korzystania g tyd l

R o s s y a .
Jo u rn a l de S t. Petersbourg  z dn,*a j g0 czerwca 

p r z e d r u k o w a ł  dosłownie . bez żadnej uwagi ar tyku ł 
z Journa l de F r a n k fu r t , w k tó rym  powiedziano, ż e  
s p r a w a  w sch o d n ia  żadnego  m e  dn je  powodu do oba
w ia n ia  s ie  w o jn y ,  że na s ło w ie  Cesarza wszech Ro-
j y i  p o C «  J / 4  *« l y l -
k» zagrożon ą  przez rcwolu y ą , a le  n igd y  p rzez  g a -  
binety? i ż e  k w estya  m iejsc św ię ty c h  u w ażan a  być  
m .ż e  *a  za ła tw io n ą  w  sposob  dla w szy stk ich  stron  
z id a w a in ia ją c y . N ie  trzeba sp u sz cz a ć  z  u w a g i ,  że  
przedruk ow anie tego artykułu n a s t ą p i  w  ch w ili 
8 dy w ied zian o  już w  Petersburgu o odrzuceniu  d a l-  
s z ych  żąd ań  k sięc ia  M e n i y k j " « i y  p rzyb ycia  je
go oczek iw an o  b y ło  co .^ w iU . G dyby gab inet p e-  
tersbu rgsk i m y śla ł o w ojn ie , lub gd y b y  n a w et S
jakies p ra w d o p o d o b ie ń s tw 0 JTPow iedzen ia  jej 0
sm ie liłż eb y  8,-ę p ó ł i i r z ę ^ y  d®l8nn'k m iejsco w y ! tak 
O d n ^ nf .  K8m'»roni rządowym  s ta w ia ć  tw ierd zen ie?  
U n p ow ied ż ] s^y n a dłom*

x m ie jsc® ^3 ^
1 7 c*erwca. Podajemy niiój .Spf.y bydia ,  m a 

chin i n a r z ę ^  ro ln ic zych  Prze z  c. k . T ow arzy

stw ogosp . roln. krakowskie, na wystawie j  i

w ajqcy?hkUpiOny0h’ * WPmienieniem % !gry-

' s!wy, lat 8, po ogierze ze stada c. k. austryacki'eKo
i aczy polskiój, z  Pozowic, cyrkuł wadowski, od włośeiana 
W ojciecha Wyroby (K . 7 4 )  ce„a złr. 200 , Nr. losu wygry- 
wajocego 105, wygrał p. Zygmunt ŁubkowskL

skiPL  r7 \  ra3 / SZT ajcarsk,(Sj '  'a t  5, (N . 46) W . Niedziel-

5 5 V S K  Z S J T * *  —  ■ * * N

^  f f l s  «  y> r *.. ̂
O  Buchaj (N . , ,  „ , y

.  , t r .  TO, N. Io.u 2 8 ,  "  f 7 '
bar. Ignacy Konopka. ’ w^ r a ł  p.

z p L r t V L - 4 )  rasy  ML!sko-sz ,ra jcarsk ió j, m iesięcy n  
z n s a r  kr. lo tock iego , cena złr. 3 0 ,  N  losu 2 3 1 i  \  
panna Anna W inkler. ’ w-v° raIa

6) Jałów ka (N. 3 ) rasy tyrolskiói y  o ; , 
z Ł dehnika, księcia M ontlóar, cena ’złr. 6 0 N k s u ^ r " 6 ’ 
g rał p. Ju lian  Gorczyński. losu 41 Wy-

cia7)MKr° 7  (N ‘ 4) lat 6 ’ rassy tyrolskiej, z Izdebnika, księ- 

Potofki CCna 7 5 ’ N - l0SU 7 U ’ ^ rał br- Stefan

8 ) Jałów ka (N . 2) 15 miesięcy, rasy tyrolskidj, z Izdebni- 
księcia M ontlóar, cena z łr 45 N r lnsn r. o o ,

ni Mikułowska. ’ °SU 58 8 ’ WygraIa pa‘
9) Jałowica (N . l )  10  miesięcy, rasy tyrolskiej, z  Izdebni

ka księcia M ontlćar, cena złr. 3 0, Nr. losu 748, wygrała pa- 
ni Justyna Milewska. °

10) Jałowica (N . 82) U  miesięcy, rasy polskiej, z Porem- 
bj hr. Szembeka, cena złr. 2 O, N r. losu 9 u  \
sołowski (z  Królestwa Pols.). ’ Pan ^ e‘

s / i o T  r r - -  ■ż?wc*'Grabowska. ’ * l0SU 3 0 8 > wygrała panna Anna

A lbrechte^cena zfr. TO 7  “ Qrzthaler’ * Żyw ca' arc>’ksi?<:̂  
ski (z Myślenic). ’ r ' 661 ’ W*ffraf pan Łowczyś-

bar 3T Jalow ka Iat 3> rasy szwajcarskiej mięszanój z Osieka,

■>» “ ,0' Nr' r »  s w i .

. t . U  WB? “  y  1 ? S) ”  To” “ ’ ■ k » .p .4 -
L l  i T u i t "  ee '>'  “ “ ‘ h  , 0 '  N ' S > 4 ’ r-

z Sncb B aran  7 '  16 ^ ’ w darze od A lexandra  hr. B ran ick ieeo  

cin Cybulśkh miCSZan<5j 1 hiSZpańskj>’ N - losu 59 5 ’ w3'grał p.Maor

i s )  2 sztuki prosiąt czarnych, rasy an g ie lsk ie j, w darze od 

16 * "• ^ 2 • w s  P- Ale-

ki L.^ZieleniewsWego^cena ̂ ł T  85 7 ' ™ '  * d^ szIem - z **bry- 
sterkiewicz (z Sącz!) loSU 15 ^  wygrał p. Ko-

1 8) Skaryfieator Dombala o 9 radlicach do 
•  regulatorem .  i .  p r lo J ti , m
w k m g . .Ir , 80, N. 1 „ „  8 M , *  M , ^

) Pompa z fabryki Zieleniewskiego, cena zlr 7 5 N r 1
23, wygrał p. Skarżyński. ’ ^  Iosu

2 0 ) Extyrpator ( S .  15) o 8 radli.ach „o to m y c h , a (hbr.ki 

M r j i ’S<”  “ “  ” • N - ,0*° 2 0 * ’ ’ « '■ '*  P- W incenty

°r, : r eo iboi*-1 '*br>-kiZieliński. 7 5 ’ K  l0SU 26 > ^ g r a ł  p. Ludwik

Góry) ,  C M a z t/’i j*  Ń  J  WarchaIskiego (z Nowojowój
23) Szadkownic; f s  T s l  ’ ^

15, N  1 „ .  ,  „ ,  v s r .ip, K“n‘
24 ) Extyrpator (N r. 12) z fabryki Zieleniewskiego, cena złr 

1 9, N. losu 34, wygrał p. W ładysław Biesiadeeki.
2 5) Plewnik do buraków angielskich (N. 2 5) z fabryki Ziele- 

mewskiego, cena złr. 2 5 ,  N. losu 2 9 6, wygrał X . Biskup Woi 
tarowicz. 1 uj~

2T) Plug a b d d  k łk o  S S ! £

s £ S r na 15 k r- 3 0 ’ N - l0SU 658- - y g - ł  P* Władysław

b r v k i y  P.łUg- do oborywmiia ziemniaków i buraków (N- «°) z &-

dwik ’ cena złr- 14 • n - iosu 79e’ wygrał p' Lu'
50,2N} loPsu g72 Ŵ Tobu W archalskiego ( .2  ko- tUi e>- eena złr.

0,11 p ,  ’ wygrat p. Józef Kwasek.
so  v g Z '"F o k u  Konopki C* M°*,eIan')' (darowany) cena 
00 z'r-i N. 195,  wygrał NN- fnicwiadome nazwisko)*)

31 )  Brony amerykańskie (H  z ^‘bryki Zieleniewskiego, 
cena złr. 12, N. losu »»», wygrał p. W incenty Struszkiewicz.

32) Brony podwójne radełkowe z drapaczem z fabr. Ziele
niewskiego, cena złr- 21, N .Iosu 391 wygrał p. Józef Chandler.

33) Masclnica ( • J  * abr. Zieleniewskiego, cena złr.
12 N. ł°*u 83 wygeał X. Józef Leśny.

34) Waga dziesiętna na jeden centnar z fabr. Zieleniewskie 
go , cena złr- 18, N. losu 6 70, wygrał p. Woli

—  Oddawna zwracaliśmy j u i uwagę na .
w mieście naszdm bióra informacyjnego, które wprawdzie j t  ^ r ę  

 ̂ razy dawmój otw.erano, ale mstytucya ta nigdy utrzymaó się nie

*) Posiadacz numeru tego wzywa , i ę aby do bióra c k T  
warzystw* gosp. roln. krak. zgłosić się zechciał w ciam, ' i - 
od daty losowania po odbiór. ® dlu 14
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mogła dla przyczyn, w które tu  bliżćj wchodzić nie chcemy. Po
trzebie tćj zaradzono już obecnie, a nawet dowiadujemy się, iż o- 
prócz ogłoszonego już otwarcia bióra informacyjnego, dwie jeszcze 
inne osobv otrzymały pozwolenie na podobne zakłady. Od przyby
tku głowa nie ?,oli, owszem otwiera się tu  pole współzawodnictwu, 
i dwa lub trzy takowe bióra mo są rzeczą zbyteczną, choćby tylko 
podzieliły między siebie czynności, tyle szkodliwych, bo bez dozo
ru policyjnego uwijających się pokątnych pisarzy. Wszakże dopoki 
Bióro informacyjne nie będzie w możności złożenia kaucyi, mte- 
resa majątkowe i komisowe grubsze, nie łatwo znajdą do niego
przystęp. . .

—  Pożar w Warszawie o którym donieśliśmy w niedzielę 
zrządził szkody w drzewie na 16 ,000 rubli sr. i we czwartek 
około południa ugaszony został. Pożar zaś na rogu ulicy Chło- 
dnćj i Walicow zniszczył tyły dwóch domów, ale rychło wstrzy
many nie zrządził szkód znacznych.

  Akademia wiedeńska umiejętności rozpisała jeszcze w r.
184 8 konkurs na rozprawę: „Krytyczne wyjaśnienie upadku
państwa rzymsko-niemicckiego od 1245 r. do 12 7 3 ‘ . Corocznie 
powtarzany konkurs nieprzynosił żądanego rozw iązania, a tego 
roku akademia odrzuciwszy jedyną rozprawę w tym przedmio
cie sobie nadesłaną, postanowiła nie ponawiać tego zadania.

—  W  W ie d n iu  j e d z ą  j u ż  o d  ty g o d n ia  w iś n ie .  U  n a s  n a j 
w c z e ś n ie js z e  w iś n ie ,  t a k  z w a n e  ś w ię to ja n k i  n a le ż ą  o r z a  ic 

owoców.
  W  Sanssouci pod Berlinem postawiono w ogrodzie ko

lumnę ze szkła kolorowego 16 stóp wysokości mającą. Składa 
się ona z prętów szklanych barwy mlecznćj i błękitnóy i miłe

dla oka czyni wrażenie. _
—  Bismo Britania  donosi, ie  znany socyahsta R obert Uwe 

który dotąd zaprzeczał nieśmiertelności duszy nawrócił się przez 
rozmowę ze stolikiem i dziś jawnie g ło s i, iz jedyną religią jes 
religia objawiona.

—- Ze wszystkich prawie stron Europy donoszą o równo
czesnych zjawiskach trąby powietrznój, która wszędzie poczy
niła niezmierne szkody.

—  Mario i pani Grisi jadą w jesieni do Ameryki i za 5 mie
sięcy dostaną 170 ,000  fst. i zwrot kosztów podróży.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia i 6 go do 17go o ze rw o a :  
Hr. Myoielska Izabella z Poznan ia .  Beranek Emanuel z B iałćj .  
K łobukow sk i  Teodor z T a rn o w a .  Dr. Mart ini z W r o c ła w ia .  M inu- 
toli k r .  pr . r a d so a  z Berl ina .  W e c h m a r  k r .  pr . r a d z c a  rz ą d o w y  
z Opola. M a ry an n a  B zow ska  z Boehni.

W y j e c h a l i :  S p i ra  do W a r s z a w y .  R ozkosz  August  do Prus .  
Ostfald F e rd y n a n d  do Opawy. C z yozner  J a n  do Nowego lezynu.  
R o m a s z k a n  J ó z e f  do L ipnika .  Król M ic h a ł  do T renozyna .  Księżna 
I .ubom irska  T e r e s a ,  W o jc z y ń s k i  A n d rz e j ,  J a k id a s z e k  Marcin do 
Drezna. S i ł t y s ik  M icha ł  do W a r s z a w y .  Buohelt  K arol  do P ra g i .  
W ere l le ly  J u l i a  do P io t rk o w a .

dri tten  E in sch a l tu n g  gc« eaWart g o r  Kundmachung in die lem bcrgcr  
Z e i t u n g s - B l a t t e r  g e recJ)n «nd wenn gie in offentlichen Diensten 
stehen, m it te ls t  i l ircr Vorstando an das k .  k. A ppc l la t ions-G ci ioh t  
in L e m b c r -  zu fiberreiohen.

Insbesondcrc  liaben die Bewerber um dio Ste l le  des A rohivarg
und A roh ivs-A d junk ten  auch die genauc K enntn 's s  der  la teinischen 
und a 1 ten polnischen S p ra rh e ,  dop a | ten  s chrift*ugc und der  g c -  
brauehliel i gew csenen  A osurrm ,gen g0 w je au0|, ą e r  a lten K alender-  
Bezeichouogen g ehór ig  nachzuwejgcn< j)je B ew erbe r  wclche im 
Kronlande K rak au  w o n n e n , haben in der  gedachten  F r i s t  ih rc  Ge- 
Buche dcm k r a k a u e r  k. k. L acdesgcrich tc  zur  w ei te rcn  Befi irde-  
rn o g  zu u b e r re ic h c" '  .

Vom k. k. AppeHations-Geriohtc.
L em b erg  den 30te»  Mai l f r ą  £ 6 0 1 -3 )  Eder  mp.

L. 175.
£547)O. K S ą D POKOJU 

Miasta Krakowa Okręgu II.
Na zasadz ie  art-  5 3  0 Posiadłościaoh w łośo ian  usam ow olm onych  

i a r t .  12  u s ta w y  hyp- * r - 1814 w z y w a  mogąoych mieć praw o do 
spadku  po W a le n ty m  Uprogi0 — K posiad łośc i  w łośo iańak ió j  we 
wsi Z w ie rzy ń c u  Pr t y  h r a howie polożonój w tabelli  ozynszowej 
pod pozyoyą 1 zarmeaEczoiKSj sk ła d a jąceg o  s ię ,  ażeby  z p raw am i 
gwemi do tegoż spadku  w ter,a | njc t rzech  miesięoy, raohująo  od 
dnia p ierw szego w Dzienniku Rządowym, i w  pismio p e ry o d jczn em  
("Czas) um ieszczenia  zgłosil i nie, po up ły w ie  bowiem takow ego  
te rm in u ,  spadek  rzeczony Józefowi Oproszę i Ja kóbow i Biedzie 
p rzy zn an y m  zostanie . Kraków dnia 25 m a ja  1 8 5 )  r .
£ 3 - 3 )  K. Kowalski .  — M acie jowski p isa rz

N. 86. c - K. SAD p o k o j u  
Okręgu  7 / / '  Mogilskiego.

£536)

Stósownio do a r t .  53 us tany  0 w łość ,  usamowol. i na  zasadzie  
a r t .  12  ust . hyp. z r. 1841  » * v w a  m a jacych  praw o do spadku  po 
niegdy W ojciechu  Krawczyku '  w łośoi  aninie wo wsi R akow ioach  
pozos ta łego ,  sk ła da jącego  % domu pod N# 3  p0(1 poz. 26 Tabel i  
zap is an eg o ,  aby z prawam, gwcmi do spadku tego w przeciągu 
miesięcy t rzech  zgłos il i  sięt p0 Upj>yw ic bowiem oznaozonego t e r 
minu, pomieniony spadek rgpa8aaj accmu gję Ja n o w i  Susu ło w i  ja k o  
nab y w cy  ca łkow io ic  Pr *y*uanym zostanie .

K raków  dnia Ago kwietl)ja  185:j roku.
£3 )  Leon Rudowski, sędzia pokoju.  — W. Korceyński, z. P.

K u r s  p a p i e r ó w  p u M b m y e h  l  p i e n i ę d z y .

W M * A .  Starta M t ę n t j t e n t B  in ia  lT c x e r m s  
9 1 ).,.  -  Metal iki 4 %  8 4 % - 4-proc, 75 /,.
4 -p ro s. s 1.850 r. W % -  1% -yroo, 487/ls . — J-pro«. 1 9 /, 
* e ią g n . s 1830 s .  860. S M ’/ , .  -  A u g e r s *  108% . -  L o o d y n  
10 kr. 42. — Paryż 1887 ,.— Akeyo Banków® 1428. — Akcy* 
kolei ioł. póło. Ferdyss. *346. — Pożyw ka s r. 1861 lit. A 97 
B. 1161/.. — Ost-Dcnaa Dsrapfzoh. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  17 ozerwoa.  B anknoty  au s tryao .  ż ą d a ją  95 
p ła c ą  9 4 % . -  P ru s k i  k u r a a t  ż. 102,  p l .  101 -  Ruble srebrem
nowe a l  p a r  i . — C w a noyg ie ry  now e ż. 1 0 4 /,  p ł .  104. 
C w aco y g io ry  s t a re  i .  103%  p ł .  103 / ,  -  lm p e r y a ly  i .  34  12, pł . 
34 5. — D ukaty  a u s i ry a o k ie  i ho lendersk ie  i .  19 8 ,  p ł .  19 ». 
30 f ran k o w e  i .  33 26, p ł .  33 1 8 .— L is ty  Z a s ta w n e  polskie żąda ją  
97 pł. 9 6 . — L is ty  Z a s ta w n e  gal ie.  4. 9 3 7 ,  pł .  93.

K u r s  l w o w s k i  * dni* l i g o  ozerwoa.  Dukat holond. 5  s i r .  3  &r. 
Duka t  oes. 6  * ł r .  7 k r . — P ó l i m p e r j a ł  ro». 8  eJ t. 53 k r .  - 
Rubel ros .  1 s i r .  13 k r .  — T a l a r  p ra sk i  1 s i r .  35 k r .  — Polski 
k u ra n t  i p ięciozło tówka l  a ł r .  16 kr .  — K urs  l is tów  cas t .  w gal . 
s tan .  Insty tucie  k r e d y to w y m :  Kupiono prósz  kuponów 100 po — 
l i r .  — k r .  w  m. k .— Sprzedano  100 po 92 z ł r .  — k r .  — Da 
wono z a  100 z ł r .  91 k r .  30  — Żądano  z ł r .  — k r .  — .

Ł ź u r s  w i e d e ń s k i  u dnia 16 ozerwoa.  — Metalik i 94. — N»w» 
pożycza.*. 8 4 . - -  A koye  B»ek7 wied. 1422. — Akoyo fcolai »e‘ 
gzi. 2 2 3 . — Agio od z ło t a  ! 5 %  od s reb ro  9 3/4. . .

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 16 c z o r w o a . -  Banknoty  a u s t r y a e k . .  * ó ,  •

Krakau-Oberschlesische-Eisenbahn.
Naehdein nuum ehr  die Genehm g u r g  de* k. k. oc . ter re ioh isohen  

F in a n z -  und resp- H an<’ois-Ministerium z u r  Verthei lung  der  R e t  -  
Revenuen aus dem J a h ro  185q e ingegangen  i s t ,  e rsuchen  w ir  ou
te r  Bezugnahme a n f  unsero Bekanntmaohung vom December 180 
die reap. In h ab e r  von DividenHcheinon, wolehe uber  den R oe tbe trag  
der  Dividende pro 1850 lauten, den nul Jede Aktie  uber t<0 R th l r  
f es tees te l l ten  Div idenden-Res tbetrag  fu r  da* V e rw a l tu n g s ja h r  1850 
von nooh 10 S g r .  d. i. Zehn S ilborgroschn im L okale  der  IH u p t-
Kasse  der  O bersehIes ischen-EisenbahnGesellseh*f t  vom lo ten .Ju n i
cr. ab mit Ausnahmo der  Sonntago in den V orm ittagss tunden  von 
8 bis 12 Uhr  gegen Aushandigung der uber  die Rsstdividende pro 
1850 ausgefe r t ig ten  Coupon, in E m pfang  zu nohmon.

Bres lau  den lOten Juni 1153.
£620)  D i e  L i q u i d a t i o n s - C o m m i s s i o n .

O t o w k § K C z e n I e .
ozerwoa r. b. w Sukiennicach o godainie knoyi sądowój sprsedtna BOttan

€vrk Be run lt<t.
Ju t ro  w niedzielę, to je s t ,  dnia 19 c z e rw c a ,  dane będzie wielkie 

przedstaw ien ie  w yższe j  sz luki  jeżdżen ia  konno i t re*sow ania  koni.

P o czą tek  o godzin ie 7 Vs.
! Miejsce num erow ane w ra z  z doliczeniem dla ubogich 48 k r .  

P ie rw sz e  miejsce w ra z  z doliczeniem dla tychże  . . 36 „

Drugie m i e j s c e ......................................................................24 „
G a l e r y a .....................................................................................10 „
W o js k o w i  bez s z a rż y  p ł a c ą .......................................  6 „

Jutro przedstawienie.

a

Banknoty  Dolskie 99 d. -  L is ty  z as taw n a  polsk ie d a s
nowo 26 ż. — Listy iw taw w  fii/baaa. 4 /, iw* U 
3aV. S8 5/3 ż. — Kolej 93 / ,  d.

dto

i i i p i m

,}v u n b m a ff) im n
c i  ołO ' G C 1 Bei iem  ,in |KrAkłaU b.efiadlichen Archive der [Z .  870». ■ J , rj'e r r e et r a l -  Akten der vormahligen W o ie -

G rodgerioh t l ichen-  unc  g(;.ne k  a p .s to l i s o h .  M B esta t  mit 
wodsohaft  K r a k a u ,  h»  m 26eten  April  1«53 die Stelle ei
A lle rhbohste r  E n t s c h h e s s u n g ^ ^ ^  ^  1100 „  CM ie ^  e i -rnoooa ie r  ejuvbli ui^ voD i iuu  n. t;wii
n e s  A rch iv a r s  mit dem G e n a  e!neg A rch iv a rs  -  Adjunkten mR 
D ia te n  -  K la s s e , f e rn e r  die S te l le  ^  D ia ten-K lasse  zu siati 
d em  Gehalte von 550 0. C J łzc  und . p j eo e r  mit dcm Lohn

Cl
der  IX.

W o  w ió re k ,  d n iu  21 
lO tć J  p r * e d  p o ł u d n i e n  _  .  ,

łóżka, szafy, krzesła, zegary; zwierciadła, wóz p iw ow arsk i  i inne 
za gotową zaraz zapłatą, -r- Kraków dnia 13 czerwca 1853 r. 
£6 3 2 )  ‘ ” Aleksander Skorczyński, c. k. kom. e

tu^er aty.
Uwiadomienie Dentysty.

Oddalając się z K rakow a na czas nieoznaczony , up ra sz a m  na ju 
przejmiej  osoby, k tóre  chcą  k o rz y s ta ć  z mój sz tuk i,  aby  o ile mo
żna najspieszniej  do mnie sie z g ło s i ły ,  1 zaw iadam iam  za razem ,
żem nowy gatnnek  a n g l e l » K , e I1 ,> I r a n c u s k l e h i  a m e r y -  
h l l ,',s h l c l l  e m a l i o w a n y ? ! *  * ę l » O W  o t r z y m a ł ,  k tó r e ,  t»k 
pojedyńozo ja k o  też  w c a ł a  l“ b ™ szozęki bez najmniejszego 
bólu, w e d łu g  najoowszój am crykansk ió j  metody osadzam. Z araz em  
o t rz y m a łe m  także  na j lepszą  w o a ,e J F ^a n ° y '  1 Niemczech w y p ró 
b ow an ą  k o i i i n o z y r y a  i l *  p l o m b o w a n i a ,  k tó rą  to w il
go tną  W próżnią zęba b e z  na jm nie jszego bólu w ło ż y w s z y ,  taż  pó-
źniój zupełnie tw ardn ie je .  -  Nsdto  podejmuję się wszelk ich  ope-  
rao y j  w  uetsch i zębów , polecając z a razem  znajom y mój na  dzią
s ł a  i zęby bardzo sku te czn y  proszę  . .

HtSĘF Moje przybycie z powrotem w tym samym Dzien
niku ogłoszonym będzie. «*• s r y*, !*«, 1y Vden.ty8v
(4 5 2 -6 )  U lica S ł a w k o w a ^ 8  n a P” «C'” ko H"telu Knotza N. 377

RlStU 
e vonm isiren  goruhet .  Auch w ird  e in  Arohiv.8 beetell t.

209 fl. CMze und einer  eigenen AmtskJCiu e  Zeugnissen  fiber
diese Stellen haben ih re  m' - egchriebenen E r -nreh 01« ba.tafiaafian OosetZC VOrgOa" _______n r-

209
B ew erber  om

die al lgemeine duroh die bestehenden Gesetze  ,.” ' ' ’« r ocjien von der 
fo rdern isse  gehór ig  belegten Gesuohe binnen v ie r

J T A S B S A E E 6  . 

fabrykant Fortepianów
we L w o w ie  p o d  N .  5 6  w R y n k u  o d  w c h o d u  D y k a s te r y a ln ć j  u lic y  

w  k a m ie n ic y  T o w a r n ic k ie g o  z a m ie s z k a ły .

zawiadam ia Szanowną Pub liczność , że dostał świeży transport

FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH
z  n a jp ie rw s z y c h  fabryk, k tó r e  za n a jp o m ie rn .e js z ą  c e n ę  sprzedaje. 
P r z y jm u je  także w z a L k n  stare Fortepianu -  n o w e ,  1 za ic h  trwa-
łość o ra z  i dobroć z a r ę c z a ,  jakoteż i  wsze i j  P }’i F o r te p i a 

n ó w  p o d e jm u je  s ię .   t  5 4 - 3 - 6 )

l ^ * J ^ | e o r e t y c z n i e  i p rak tyczn ie  WJJ ^ g ^ dagyg S g8i’?<lar*> 0Pa_ 
H  ^  t rzony  w św ia dec tw a  . rek^ P B| ^ ’ ^  W Gali-

J H L  o y i m iejsca j a k o  se k re ta r z a  T wladom°ńoi
zasiągnąó można u W ielm. P r z y ł f c k i e6 ° 
Aeronomic*nego we Lw ow ie .

46! 2 
» 40 
47| «

S tan  baromet. 
w  mierze par. 
sprow adź,  do 

0* R eaom ura .

_ 4 823 
„ 4  460

S tan  ciepła 
w e d łu g

R eaom ura .

P rę żn o ść  
p a ry  wodndj 
w  powietrz  

czyli  *■
- - 1 3 *  5 
- - 1 5 *  1 
- f  15* 4

6m. 17 
6 17 
6 29

S P 0 8 T B K E ^ 5 i J [ ! ! ? 0 R 0 L 0 G I C Z t t E .

K ierunek  * d*ł r a  

i n a t j i s a ś o .
S t a n  

* 1 »  o i  (  1 t  y.

®erane6s=tttrfeu§.
Morgen S onn tag  den ll)tcn Jun i  er»te g rosee  V ors te l lung  d e r  

hohern  Rcitkua&t und P fe rde -D resbur .

A n f a n ^  7  V, U h r .
i E in  num er ir te r  P latz  sam t B c it rag  fu r  die Armen 4 8 xr. 

E r s t e r  P la tz  sa m t  B c it rag  fu r  die Armen . . . .  36  „

Z w c ite r  P l a t z .....................................................  24 „
G a le r ie .........................................................................................10 „
Militai r  ohne C h a r g e ......................................................  6 „Morgen Vorstellung.Od 2 4 o z e rw c a b . r .  j e s t  do w ydz ie rżaw ien ia  z wolnej  ręk i  na  la t  t r z y

Drogińska propinacja i piwowarnia
* i m a  auBtoryanii i 2ma karczm am i na gościcńcu rządow ym . Bliśprą  
wiadomość udzieli z a r r ą d  ekonomiczny p ańs tw a  Dr^gini.  ( 6 2 2 - 1 - 3 )

W handlu J ,  Jahna w  Tarnowie
znajduje się z n a e m y  zapas kapeluszy męskich popielatych 
i s ło m ian y ch  po bardzo miernej  eenic. ja k o  tćż szkło Stołowe 
sz lifowano, myliło i. ziół Dra Boro' a r d t a ,  nroniatyeznil 
Pasta na zęby Dra  Suio de Boutemard, H oda Auatlterin 
na zebv, Proszrk Perski na owady, papiery kance
laryjne i listowe, pióra, atrament, herbata p r a 
wdziwa r o s y j s k o - c h i ń s k a ,  Pate pectorale ile Georire, 
Kewalenta arablca i Cukierki angielskie. N ako-  
nico poleca się tenże ja k o  ajent  o. k. wzajem nego Siedmiogrodzkiego 
T o w a rz y s tw a  zabezpieczającego od ognia i gradobicia . £ 6 0 5 -1 -6 )

Podpisany zaw iad a m ia  S z a n o w n ą  Publiczność ,  iż w mindnaytni 
Jogo pod L,. 2*2 w  gin. II. przy  rogu ulioy F ra nc iszkańsk ie j  i G rodz-

ki«SJ dostać m o in y

10IU DEMBSKIEGO,
znów świeżo w y ro b io n eg o ,  — w  do sk o n a ły ch  g a tu n k a c h ,  — po 
cenaoh zniżonych , — a mianowicie :

K w a te rk a  g ro sz y  poi. 7 czyli  k r .  3 % .
P ó łk w a r ty  „ „  14 — „ 7.
K w a r ta  „ „ 28  — „ 1 4 .

Garniec e ło tych  poi. 3 g ro aay  2 2  cayli fcr. 56.
Miód gruby  ( m o s s a )  k w a r t a  z ło ty c h  poi. 2  cayli  kp, 30.  

Butelka tak iegoś  op ieo ię tow ana * ło tych  poi. 1 g r .  18 cayli  k r .  24.
g r  Dia żyoząoych  sobie Je s t  u rządzony  osobny pokoik. 

( 5 1 7 - 4 - 6 )  Franciszek Wichtor.

[501] Zgubione C3)

Idąc  z ul icy  S ław k o w s k ie j  na  S t r .d o m  zgubiono

trZy medaliki * w izeru n k iem  Matki Boskiej
i* d w om a' k luczykami * dW° m* k « y ż y k a m i ,  se rduszko  .  w łosa m i

l a M a ^ o t n m n a ^ wvnT* d?dynie w a r to ść  pamiątki, przeto z n a 
j ą  do R e d a U r y l  ę ^ j  p r z e w y ższa jące  Jój w a r to ść ,  oddająe

^  ^skifil n*rożnym  na Kazimierzu  p rzy  ulioach K ra k o w -
V ^w ie tego  S t a n :s ł a w a  p o łożonym . Je s t  do nabycia

«wa doły w apna^
* o od la t  U t u  zlasow anego . 0  ozem bliższa wiadomość powziąść„  , - —  . i w  z lasowanego.

m o i" a  u s t róża  tamż z am ies zk a łeg o .
ść powziąść 

( 5 9 1 - 1 - 6 )

sek reta rza  Tow arzystw a 
( 6 1 4 -1 - 3 )

północny
w schodni

s ł a b y P°goda (  ohmurami
Pochmurno

Z jaw iska Umiana term.

napowietrza*. ^  ciągu dnia.

od | do

igrzmot i dćszcz po- i_Lj5 «gi «  
tóm bły g/ w n °C. desz.l |

Ż y je m y  w wieku w yna lazków , św ieżym  dowodem tego 
Je s t  w ynalez iony  nowy sposób b i lan so w an ia ,  k tó ry  tu 

poda jem y;  — K anty  r a c h o w a ł  się Ję d rze jow i  i podał  t a k :
1 )  Jęd rze j  ma u Kantego 1 0 0 .
2 )  Kanty  ma u J ę d rz e ja  110 ,  bo tw ie rd z i ,  że  ty le  dla J ę d rz e ja

w y d a ł .
3 )  Jęd rze j  z a p rzecza  aby  K anty  w y d a ł  b y ł  110 i m onitu je  30.
4 )  K anty  p rzy s ięg a  się że w y d a ł  110.
5 )  Powiedziano więo żo Kani

( 4 5 0 )

więo że  K anty  ma mieć 110. 
a  K anty  bilansuje  sobie p rz e w y ż k ę  w  ten sposób :  

Ję d rze j  ma 100. J a  K anty  mam wedle ra chunku  110.
"g d y  mi Ję d rze j  m on i tow a ł   .................................... 30.

od trącam  Je w c a ło ś c i ,  zo s ta je  mi więo . . 80.
a  że wedle tego j a k  mi powiedziano mam . 1 1 0 .
więc j e  w c a ło śc i  dodaję i mam summę . . 190.
od trąoa jąc  nakonieo J ę d r z e j o w o .............................1 0 0 .
winien  mi oczywiście  Ję d rzć j  d o p ła c ić .  . . 90.

i bardzo proszę,  żeby mi tak  powiedziano. (3 )

Na Kochanowie przy  ulioy N o w y -ś w ia t  pod N. 157 j e s t

Szynk z zajazdem
i gośc inne pokoje do w ydz ie rżaw ien ia  0<ł r , ^ł [ 4 2 0 - 3 ]

Kos»tASłT Sobolbwbki, Reduktor odpowiedzialny* w  D r u k a r n i  C i ż w . A o t o h i  C h a p l d G»d » * R r * f d » C R  d r u k R n u .


